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Zgromadzenie kupców.
W niedzielę dnia 15 lutego 1920 o godzi­
nie 4-tej popołudniu odbędzie się w lokalu 
Krakowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43 
Zgromadzenie Kupców z porządkiem dzien­
nym:
S praw ozdan ie  z konferencji w  Izbie 
hand low ej i p rzem ysłow ej w  K rako­

w ie i inne sp raw y  ak tualne.
WYDZIAŁ.

Od RedaRcJL
W  piśm ie  naszem  otw ieram y s t a ł ą  r u b r y ­

k ę  z a ż a l e ń .
In te resow an i zg łaszać  s ię  m ogą  z sw ojetni 

zaża len iam i u stn ie  lub  p isem nie  do  R edakcji na­
szego  p ism a  p rzy  ul. G rodzkiej i. 43  I. p . .

K i lk a  u w a g  p o d  a d r e s e m  n a s z e g o  r z ą d u .
W idzim y, że kryzys ekonom iczny  w yw ołany 

p rzez w ojnę, je szcze  n ie  m inął, lecz przeciw nie, 
w s trząśn ien ia  p o d s taw  życia  g o sp o d a rczeg o  są  
s i l n ie j s z e ,  a n iż e l i  p o d c z a s  s a m e j  w o jn y .

S iły  w ytw órcze św ia ta  w o ln o  ty lko  p rzy sto so ­
w u ją się  do  now ych w arunków  życia  g o sp o d a r­
czego , sku tk iem  czego  b e z r o b o c ie  t r w a  w d a l­
szym  ciągu , a lb o  zm nie jsza  s ię  b a rd zo  n iezna­
cznie.

B ilans  han d lo w o -p rzem y sło w y  krajów  eu rope j­
sk ich  s ta le  s ię  pogarsza . Z adłużen ie  Europy  
ro śn ie  coraz bardz ie j, oczyw iście  z korzyśc ią  
S tan ó w  Z jednoczonych , na  k tó rych  w o jna  w yci­
sn ę ła  najm niej sw o je  p ię tno . O b ieg  znaków  p ie ­
niężnych s t a l e  s i ę  p o w ię k s z a  bez efektyw nego 
pokrycia;

N ajbardziej jed n ak  znam iennym  faktem  d la  
ch o rob liw ego  stan u  g o sp o d a rczeg o  , n a  św iecie 
je s t  s t a ł y  w z r o s t  c e n . Z daw ało  s ię , że kon iec , 
w ojny  p o ło ży  nareszc ie  k ręs  i d rożyżnie , tym -

Redakcya i Administracja:
£ w tv£fodniu K ruków , G ro d z k s  43

J  & TELEFON Nr. 3267

Godziny urzędowe Redakcji od 5—7 wiecz.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

14 lu tego  192CT"~“  Nr. 7

czasem  w idzim y ob jaw  w ręcz p rzeciw ny. R ó w ­
n o w a g a  g o sp o d a rcza  z a c h w ia n a ,  p rodukc ja  
sp a d ła , sp o ży c ie  z a ś  w ca le  s ię  n ie  z m n ie jsz a .,

S p ad ek  p rodukc ji sp o w o d o w a ł d rożyznę i in ­
flac ję  p ien iężną , gdy  bow iem  sto su n ek  produkcji 
o d p o w ia d a  w ysokośc i em isji p ien iądza  p ap ie ro ­
w ego , n ie  s ta je  s ię  o n  p o w o d em  i zw yżki cen.

N iesłychana  drożyzna, k tó rej g łów nym  p ow o­
dem  je s t  ró żn ica  k u rsó w  znaków  pien iężnych  
p o szczeg ó ln y ch  państw , je s t  k lę sk ą  p o w szechną  
i do tk liw ą, je s t  to  zagadn ien ie  najak tua ln ie jsze , 
g ó r u j ą c e  naw et n a d  k w e s t j ą  p o l i ty c z n ą .  Je­
dynym i d z iś  p ro d u cen tam i su ro w có w  i ś ro d k ó w  
żyw ności, s ą  S tany  Z jednoczone , dzięk i czem u 
E u ro p a  zn a laz ła  s ię  w  za leżn o śc i o d  n ich i s tąd  
w łaśn ie  ta  a n o r m a ln a  w p r o s t  z w y ż k a  w a r ­
to ś c i  d o l a r a ,  d rug ie  bow iem  ź ró d ło  su row ców  
i śro d k ó w  żyw ności — R o s ja  —  n a  razie  n ie­
dom aga. K w estja up o rząd k o w an ia  w alu ty  je s t 
jednym  z najg łów nie jszych  czynników  u zd row ie­
n ia  życia  g o sp o d a rc z e g o  i należy  d o  p rob lem ów  
n a jb a r d z i e j  r e f o r m y  s ię  d o m a g a ją c y c h ,  najr 
w ięcej zaś  u n a s  w  P o ls c e .

P. m in is te r G rabski w idz i w praw dzie  zbaw ie­
n ie  m ark i po lsk ie j w  in tenzyw nym  ekspo rc ie , 
jako  n iezaw odnym  środku , zap o m in a  jed n ak  o 
n i e b e z p ie c z e ń s tw ie ,  jak ie  w  so b ie  w z m o ż o n y  
taki w y w ó z  kryje. O s ł a b i a  on p rzed ew szy st- 
kiem  zaśp oko jen ie  w łasnych  p o trzeb  w ew nątrz  
p aństw a, w y w o z ić  zatem  należy  ty lk o  n a d p r o ­
d u k c ję .  P o w tó re  —  w ew nętrzna s iła  nabyw cza 
w łasnego  p ien iądza  je s t  o  w ieie  w yższą, niż 
jego  g ie łd o w a  w arto ść  zagraniczna.

A żeby w ięc u zd row ić  nasze  sto su n k i g o sp o ­
darcze , pow iedzm y  p o  p ro stu , ra tow ać  nasz  stan  
ekonom iczny , m usim y p r a c o w a ć  p r o d u k c y jn ie ,  
t. j. w ytw arzać w szystko  co  s ię  d a  n a  m iejscu, 
a  w ed le  m ożnośc i w ytw arzać ty le ,  a b y  zagra­
n icę  m ódz e k s p o r to w a ć ,  p ań stw o  bow iem , k tó ­
rego  sp o łeczeń stw o  n ie  p racuje  produkcyjn ie , 
m u s i  z b a n k r u to w a ć .

N ieom ylnym  syp tom em  państwa* w  k tórem  
spq łeczeń stw o  n ie  p racu je  produkcy jn ie , je s t  sp a ­
d ek  w alu ty  i w z rasta jąca  drożyzna.

T en  w łaśn ie  sm u tny  i zatrw ażający  ob jaw  
cechuje  n ieste ty  p ań stw o  po lsk ie . R ząd  zaś  p o ­
stępu je  tak , jakby  n ie  b y ł zobow iązanym  do  
zdan ia  re lacji z sw ych czynności. Sejm  n ieste ty
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nie  sp e łn ia  pok ład an y ch  w  nim  n adziei. Z am iast 
o b rad o w ać  n a d  u staw ą  o  s p o c z y n k u  n i e d z i e l ­
n y m , a  handel i p rzem ysł o d d a ć  ty lko  w  ręce 
t. zw . „ u k w a l i f ik o w a n y c h  k u p c ó w  i p r z e d ­
s ię b io r c ó w "  w iele  korzystn iej by ło b y  zastan o ­
w ić  s ię  n ad  is to tn ą  p o p raw ą  bytu  n aszeg o  ku - 
p iec tw a  i n ie  k r ę p o w a ć  w  p r a c y  n ad  rozw ojem  
i utrw alen iem  stanu  ekonom icznego  państw a. 
N ie  ro b ić  z k u p ca  n a s z e g o  — n ie w o ln ik a !  
D z iś  —  g d zie  w łaśn ie  najw iększej p o trzeb a  in - 
tenzyw nośc i i trudu , ażeby  ra tow ać  podw aliny  
g o sp o d a rcze  kraju  o d  zupe łne j ru iny , n ie  w o lno  
trzechm iijonow ej lu d n o śc i zab ie rać  je szcze  jed n e­
g o  d n ia  p racy  w  tygodn iu !

Je s t to  c io s  w y m ie r z o n y  przeciw  w ła s n e m u  
p a ń s tw u .  O pam ię tan ie  — o  ile  p rzy jdzie , oby 
n ie  by ło  zą  p ó ź n e ! ..  '

ja k o  o b y w ate le  p ań stw a  i d o św iadczen i kupcy, 
zw racam y uw agę czynn ików  • m iaroda jnych  na 
z g u b n e  s k u tk i  p o d o b n y ch  zarządzeń  j ustaw . 
C ały  ro k  już m inął, a  ruch  h an d lo w y  i p rzem y­
słowcy n ie  n ab ra ł n podziew anych  rozm iarów .

M inął ro k  p e łen  nadz ie ji i w yczekiw ań, b ilan s  
han d lo w y  kraju  je s t  z b y t  p a s y w n y ,  ażeby  sob ie  
n ie  zdać  Spraw y z jego  stanu .

D łu g o  w aży ły  s ię  lo sy  nasze  n a  konferencji 
w ersa lsk ie j, ra z  by ły  h o ro sk o p y  d o b re , raz  bez­
nadz ie jne , p om im o  n aszy ch  żądań  u sp raw ied li­
w ionych . O becn ie  żyjem y już w  w o ln e j ,  n ie p o d ­
l e g ł e j  P o ls c e ,  gdzie  k a ż d y  o b y w a t e l  c i e ­
s z y ć  s i ę  p o  w' i n  i e n  u p r a g n i o n ą  w o j- ; ,  
n  o ś c  i ą  i s  w o b o  d ą l

. N iechże ta  sw o b o d a  będz ie  sw o b o d ą  w  całem  : 
teg o  s ło w a  znaczeniu , a  n ie  z a t r u w a ć  jej p r z y ­
m u s o w y m  dw udniow ym  s p o c z y n k ie m  w  ty ­
g o d n iu  i innem i po d o b n em i zarządzeniam i.

W  o b ecnych , tak  ciężk ich  d la  n aszej O jczyzny 
w a ru n k a c h , w y m ag an a  je s t  p raca  z całych  sił, 
k ażd ą  godz inę  na leży  w ykorzystać , n ie  d la  s p o ­
czynku, lecz d la  p racy!

K lasom  robo tn iczym  d a ć  jak  n a jw ię c e j  m o ż ­
n o ś c i  za robkow an ia . Zniknie  w te d y  d em ora lizac ja  
p ro le ta rja tu ! Im w ięcej p racy , tern w ięk sza  p ro ­
dukcja , im  w iększa  p rodukc ja , tem  kraj boga tszy , 
tern z n o ś n ie j s z e  s ą  w a r u n k i  ż y c ia .

Jeżeli kup iec tw o  będ z ie  m og ło  d o w o ln ie  p ra ­
cow ać i p row adzić  sw ó j hande l i p rzem ysł b e z  
p r z e s a d n y c h  o g r a n ic z e n i  d y l e ta n c k ic h  u s ia w ,  
to  będz ie  ono  boga tsze , a  im w iększe  d o ch o d y  
p ryw atne, tem  w ięk sze  są  pod a tk i, a w ięc  i s k a r b  
p a ń s t w a  s ię  w z b o g a c a .  M usim y raz  nareszcie  
nauczyć sitj log iczn ie  i p rak tyczn ie  m yśleć , ina­
czej zginjem y!

T y lk o  now ocześn i za ślep ien i fan taści tw ier­
dzić  m ogą, że  p ań s tw o , a  zw łaszcza  m ło d e , o stać  
s ię  m oże b e z  k u p ie c tw a ,  b e z  h a n d lu  i p r z e ­
m y s łu .

N iech rząd  n asz  d o b rze  s ię  za stanow i n ad  tem  
co  czyni ! N jech  d obrze  zorjen tu je  się  w  sytuacji, 
n iech  zrozum ie i docen i k u p c a  n a s z e g o !

G ło s, k tó ry , teraz  k u p ie c tw o  n a s z e  o d d a je , 
je s t  g ło sem  p*otężnym ,' pew nym  s ieb ie . J e s t  to 
gło:>, p rzez -którego przem aw m ' d o ś w ia d c z e n ie '

w ie k ó w  c a ły c h ,  g ło s  rozum u i z d r o w e g o  r o z ­
s ą d k u ,  pow in ien  też  z a w a ż y ć  n a  s z a l i !

K u p ie c tw o  n a s z e  k ł a d z i e  b o w ie m  p o d w a ­
l in y  p o d  gm ach  życia  ekonom icznego  całego  
p aństw a.

S U ®  h n w c ó w  h o n le h c li  fla m sh ie i.
K raw cy konfekcji dam sk ie j dosta rcza li d o tych ­

c zas  to w ar d o  m agazynów  okryć  i suk ien  dam ­
sk ich , umawiając- s ię  z w łaśc ic ie lam i m agazynów
0  ceny  p o szczeg ó ln y ch  fa so n ó w  i w  m iarę  jak  
d rożyzna  s ię  w zm og ła , a  p race  ro b o tn ik ó w  się  
p odw yższyły , p o d w y ż s z o n o  t a k ż e  c e n y  f a s o ­
n ó w . W  zeszłym  ty g o d n iu  p o s tan o w iło  jednak  
s tow arzyszen ie  k raw ców  p rzed ło ży ć  w łaśc ic ie lom  
m agazynów  je d n o l i t y  c e n n ik ,  p o d w y ż s z a j ą c  
d o t y c h c z a s o w e  c e n y  o  k i lk a s e t  p r o c e n t  i d o ­
m agając s ię  po tw ie rd zen ia  teg o  cennika d o  p o ­
n i e d z ia łk u  d n ia  2 l u te g o  b . r . P racodaw cy  
n a w sp ó ln em  zeb ran iu  w  Stow arzyszeniu  Kup­
ców  p rzed y sk u to w ali szczeg ó ło w o  p rzed łożony  
im  cennik  w  f o r m ie  u l t im a tu m  i grem ialn ie  
ośw iadczy li, że n a  tak ą  podw yżkę  cen  b e z w a ­
ru n k o w o  z g o d z ić  s ię  n ie  m o g ą ,  gdyż to  s p o ­
w o d o w a ło b y  nadzw yczajne p o d ro żen ie  konfekcji 
dam sk ie j i c a ł e  o d iu m  sp a d ło b y  n a  k u p c ó w , 
bo  k onsum en t n ie  zdaje  so b ie  z teg o  spraw y, 
że jeże li k u p iec  p łac i za  m aterja ł, d o d a tk i i ro ­
bo tę  tak  h o ren d a ln e  ceny , to  w  rezu ltac ie  m u­
si także żąd ać  o d  k u pu jącego  odpow iedn ie j 
ceny , p om im o , że ze sw ej stro n y  zad aw aln ia  s i ę . 
s k r o m n y m  z a r o b k ie m .  O prócz  tego  p odn ieśli, 
że przy  sukn iach , kostjum ach  i  p łaszczach  dam ­
sk ich  usta len ie  jed n o liteg o  cenn ika je s t  n iem o­
żliw e, gdyż f a s o n y  s ą  z m ie n n e  i s to so w n ie  do 
nak ład u  p racy  p rzy  w ykończeniu  każdego  fasonu  
m usi także c e n a  b y ć  u s t a lo n a .  W łaśc ic ie le  m a­
gazynów  o św iadczy li jed n ak , że  z p o w o d u  w zm a­
ga jące j s ię  d rożyzny , sk ło n n i s ą  podw yższyć  wy­
da tn ie  ceny i że każdy  p raco d aw ca  będ z ie  się 
s ta ra ł p o rozum ieć  z sw oim i kraw cam i celem  
u s ta len ia  cen p o szczeg ó ln y ch  faso n ó w  ku  o b o ­
p ó lnem u  zadow olen iu . K ra w c y  p r o p o z y c je  te  
o d r z u c i l i  i o d  w to r k u  s t r a jk u j ą .

R ękodzieln icy  n asi m ają  n ieste ty  zby t c iasny  
ho ry zo n t i d la tego  zda je  im  się, że c iąg łem  b e z -  
m ie rn e m  ś ru b o w a n ie m . cen robocizny , p op ra^  
w iają  sw o je  po ło żen ie  ekonom iczne. T em  sw o - 
jem  n ie rozsądnem  po stęp o w an iem  p o d k o p u ją  ro z ­
w ój rodz im ego  hand lu , p rzem ysłu  i ręk o d z ie ła
1 n ie  zda ją  so b ie  sp raw y  z tego , że dzięk i tem u 
obce  w yroby  rękodz ie ln icze  za lew ają nasze  rynki, 
a w  n as tęp s tw ie  je s t  n a sz  rękodz ie ln ik  i ro b o t­
n ik  zm uszony  szu k ać  Chleba w śró d  obcych .

i m  n a s z a  o n  p i l i c i e  p o i m i  s l i i ż l p .
S kończyły  s ię  n a reszc ie  beznadz ie jne  czasy 

austrjack ie , w  k tó rych  p o lic ja  n a sza  u rąga ła  na­
w et najprym ityw niejszym  jej kw alifikacjom . T aki
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po lic jan j austrjack i, a  szczegó ln ie  u nas w  M ało - 
p o lsce , a  w ięc i w  K rakow ie, p o  najw iększej 
części n ie  p o s i a d a ł  n a w e t  e le m e n ta r n e g o  w y ­
k s z t a ł c e n i a .  Łatw iej m ożna  by ło  hy roglify  eg ip ­
sk ie  odczy tać , an iże li no tatk i słu żb o w e tak iego  
,,c. k. W achm anna", ba, naw et m ów ić p o  p o l­
sku  n ie  um iał, p o lic ja  rek ru to w a ła  s ię  bow iem  
p r z e w a ż n ie  z  ru s in ó w ,  o jak iem ś log icznem  
zaś  m yślen iu  i o należy tem  p o jm ow an iu  jego  
s łu żb y  n aw et m ow y b yć  n ie  m og ło , to  też  w ięk ­
sz a  część  d o n iesień  zak raw ała  na  ab su rd y  i wy­
kazały  z u p e łn ą  b e z m y ś ln o ś ć  tak iego  o rgana 
i b rak  najm n iejszego  w yrozum ienia .

O becn ie  m am y g runtow nie zreo rgan izow aną 
P o lsk ą  P o lic ję  Państw ow ą. P e rso n a l p o s te ru n ­
kow y je s t  o  w ie le  i n te l ig e n tn ie j s z y , ,  b rak  mu 
jed n ak  rozum ow an ia sw ej służby , co  w  znacz­
nej m ierze zależy  o d  jego  p rze łożonych , ażeby 
mu tę  za le tę  p rzysw oić.

W  obecnych  w arunkach , g d z ie  codz ienn ie  p ra ­
wie sp o ty k am y  s ię  z now em i zarządzeniam i lo -  
kalnem i, p o jm ow an ie  o b o w iązków  naszego, s tó j­
kow ego  je s t  rzeczą w ysoce  w ażną i w  tym  k ie­
runku okazuje  s ię  w łaśn ie  w ielk i b rak.

W  o s ta tn ich  czasach  z a p e ł n i a j ą  stó jkow i sw o­
je  n o t a tn ik i  don iesien iam i na kupców  o s p ó ź ­
n io n e  z a m y k a n ie  sk le p ó w .

G o d zin a  7 -m a w ieczorem  bije , kup iec  z a m y k a  
d rz w i  sw ego  h and lu , a le  k lien te lę , w ew nątrz  się 
znajdu jącą, m u s i  o b s łu ż y ć ,  b o  trudno , aby  p r z e d  
s ió d m ą  na  k ilkanaśc ie  m inut ju ż  ń ie  w p u szcza ł 
n ikogo  d o  sk lepu . S tó jkow y, w id ząc  św iatło  
w  sk lep ie , n ie  zdaje  so b ie  sp raw y , że kupiec 
n ie  obsłu g u je  klien teli, k tó ra  w esz ła  p o ,  a le  j e ­
s z c z e  p r z e d  s ió d m ą  i rob i don iesien ie .

Jeże li n aw et k lien teli n iem a po  s ió d m e j ,  to 
p rzecież kup iec  m usi up rzą tn ąć  tow ary  ze sto łu , 
zam knąć  k asę, p e rso n a l m usi s ię  ub rać , b ardzo  
często  m usi także i w ystaw ę sp rzą tn ąć , jednem  
słow em  te  k ilk an aśc ie  m inut p o  s ió d m e j  są  m u 
koniecznie  po trzeb n e  do  zała tw ien ia  tych  czyn­
no śc i, a zw łaszcza \w h a n d lu  d r o b ia z g o w y m  
w ym aga to  nieraz 20  i w ię c e j  n aw et m in u t. 
S tó jkow y, n ie  zw ażając w cale  na  tłum aczenie  
kupca , r o b i  z n o w u  d o n ie s ie n ie .

C harak terystycznem  je st, że stó jkow i tak  g o r­
liw i w  d o n iesien iach  na kupców  d r o b n ie j s z y c h  
i ś r e d n ic h ,  n ie  m a ją  jak o ś o d w a g i  zap isyw ać 
d o  sw ej „czarnej k s ięg i“ ku p có w  w iększych , 
któ rych  h an d le  c ie szą  s ię  szum nem i w ystaw am i 
i t. p., pom im o  n ieśc is łeg o  p rzestrzegan ia  g o ­
dziny  zam ykania  hand lu . (M am y tu na  m yśli 
w  p ierw szym  rzędz ie  R ynek g łów ny  —  przyp . 
zecera).

Jesteśm y  za  po rządk iem  i no len s v o len s p o d ­
dać  s ię  m usim y zarządzen iom  jak ie  one są, 
ustaw ę, z w ła s z c z a  t a k ą ,  jak  zam ykanie  sk le ­
p ó w  o g o d z in ie  7 -m ej, n ie  p ow inno  s ię  o taczać  
k o lc z a s te m i  z a s i e k a m i ,  k tó re  s ta ją  s ię  m im o- 
w oli „ u s t a w ą  d o  u s ta w y " ,  n ie  ujm ujem y, a le  
d o d aw ać  i z ao strzać  n iem a też  p o trzeby . N iechże 
n a s z e ' o rgany  i czynniki k on tro lu jące  w  p rzy­
sz ło śc i k ieru ją  s ię  w ię k s z e m  w y ro z u m ie n ie m ,

a  p rzedew szystk iem  b e z s t r o n n o ś c i ą ,  co  po w in ­
no  być najw ażniejszą cech ą  każdej w ładzy.

Błędna polityka przemysłowa.
G azety  przyn iosły  w ia d o m o ść  0  w ie lk ie j akcji 

w yw ozow ej, k tó ra  p rzy  p o m ocy  m inisterstw a 
h and lu  po d ję tą  zosta ła . O grom ne zapasy  lnu i k o ­
nop i, k tó re  zn a jd u ją  s ię  n a  k resach  w schodn ich  
m ają b yć  w yw iezione d o  F rancji i. Anglji. C elem  
tego  ekspo rtu  m a b yć  p o p raw a  n aszej w aluty. 
P o zw olim y  so b ie  w ątp ić , czy akc ja  ta  odn iesie  
p o żądany  rezu lta t i w p ły n ie  na  podw yżkę, kursu  
nasze j w alu ty . N aszem , zdaniem  b y łoby  o w iele 
ko rzystn iejszem  su row iec  ten z a t r z y m a ć  w  k r a ju ,  
tu g o  p rzero b ić  na go to w y  fab rykat, a d o p ie ro ' 
jak o  taki ek spo rtow ać . Je s t to  po lity k a  z gruntu  
fa łszyw a, gdyż p rzerab ia jąc  su ro w ce  na m iejscu 
dajem y  sp o so b n o ść  za robkow an ia  całym  m asom  
b ez robo tnych , m am y w y r o b y  w ła s n e  i o w iele  
tań sze , sta jąc  s ię  W: ten  sp o só b  niezależnym i1 od 
zagran icy . Jeże li z a ś  o d stępu jem y  nasze  surow ce ' 
zagran icy , m usim y późn iej za fabrykaty  z tego  
sam ego , m aterja łu  d z i e s ię c io k r o tn ie ,  a m o ż e  
i w ię c e j  p łacić .

C zy taka  po lityka g o sp o d a rc z a  je s t  zd ro w ą?  
n ie  bard zo  w  to  w ierzym y.

Z krakowskiego Stow. Kupców.
P o d  przew odn ic tw em  p rezesa  S tow . p . r. R im - 

le ra  o d b y ło  s ię  ub ieg łe j n iedz ie li posiedzen ie  
W ydzia łu  K rak/ S tow . Kupców.

N a w stęp ie  zaw iad o m ił p rzew odn iczący , ze 
zw róc ił s ię  d o  Z jednoczonego  K om itetu  w  sp ra ­
w ie p o d jęc ia  znajdu jących  s ię  tam  funduszów  za ­
p o m ogow ych  S tow arzyszen ia  i p om im o , że n ie ­
którzy  członkow ie K om itetu  na  to  s ię  zgodzili, 
sp raw a  n ie  zo sta ła  d o tychczas za ła tw ioną . Na 
w n iosek  p. S p  i r  y u ch w alono  zażądać  o d  K o­
m itetu załatw ienie’ te j sp raw y  w  p r z e c i ą g u  
14 d n i .

P rzech o d ząc  d o  po rząd k u  dziennego , om aw ia ł 
p rzew odn iczący  sp raw ę  d rak o ń sk ieg o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  c e l n e g o ,  że w sku tek  przym usow e­
g o  w ykupu tow arów  (z c ła ) w  p rzeciągu  24  g o ­
dzin , kupcy  narażeni są  .na u tra tę  tow arów  i na 
n ieo b licza ln e  w p ro s t szk o d y , tem bardz ie j, ze cło 
p o d w y ż s z o n e  z o s t a ł o  z n ó w  o 700"/'o-

O becni n a  posied zen iu  p rzed staw ic ie le  sp e d y ­
to ró w  p. W a c h t e l  i U n g a r  w yśw ietlili sp raw ę 
c śln ą  z p uńk tu  w idzen ia  fachow ców .

O baj m ów cy w ykazali, że zarządzen ia  te g o ­
d zą  w  żyw otne in te resa  ku p có w  i s p o w o d u j ą  
n o w y  w z r o s t  c e n .

W  to k u  ożyw ionej d yskusji różni m ów cy w ska­
zyw ali na su ro w y ,ry g o r  ro zp o rząd zen ia  i uchw a­
lo n o  w ysłać  w  tym  celu  delegac ję  do  W arszaw y.
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K o a fm n c ja  taryfewa
w  Izbie handl. i przem . w  K rakow ie.

Z in icjatyw y K raków . Stow . K upców  o d b y ła  
s ię  d. 11 b. m. o go d z . 5 -te j p o p . w  Izbie handl. 
i przem . p o d  p rzew odnictw em  p rezyden ta  Izby 
p. r. E p ste ina , konferenćja  w  sp raw ie  zarządzeń  
celnych , w yw ozu i przyw ozu to w aró w  z zagra­
nicy.

Z  ram ienia  K rak. S tow . K upców  p rzyby li: 
p rezes  S tow . p. r. R im le r ,  sek re ta rz  p . S c h e n k e r ,  
p. r. S c h e c h te r ,  p . L e is tn e r ,  p . S p i r a ,  p. E d e r ,  
p. P fe f f e r  i naczelny  red ak to r „P rzeg lądu  Ku­
p ieck iego" p. J u l iu s z  R iss .

Z w ła d z : p. D  r  z y m u ę  h o w  s  k i d e leg a t M. 
P. i H . o d d z ia łu  M a łopo lsk iego , p . in sp . przem . 
B u n d ,  D r. T . C ybulsk i sek r. sk arb u , p . Jaku ­
bow sk i naczeln ik  cłow y i D r, P rą sch ill naczel. 
w ydziału  kom erc. k rak. D yrekcji kol,

Byli także reprezentanci z działu  spedycy jnego .
P . p rezy d en t E pste in  zaznaczył na  w stęp ie ; że 

konferencja  po toczy  się  w  kierunku och rony  ku­
p iec tw a  o d  n ieun ikn ionych  s tra t  w skutek  o b ec ­
nych zarządzeń  celnych , a le  m usim y też uw ażać 
n a  to , a ż e b y  s k a r b ' p a ń s t w a  n i e  b y ł  n a ­
r a ż o n y  n a  s t r a t y .

W sayscy  obecn i w y k aza li p a  zgubne skutk i 
ustaw y  i zarządzeń  celnych , na og ro m n e stra ty , 
jak ie  kup iec tw o  p rzez to  narażone  zosta je  i że 
w o b ec  tych  zarządzeń  są  bezsiln i.

P . r. S c h e c h t e r  p o d n ió s ł, że p rzy  nade jśc iu  
tow aru  z zagran icy  pow inien  o d b io rc a  b y ć  n a -  
t  y c  h  m  i a s  t  u w i a d o m i o n y ,  m usi bow iem  
m ieć czas d o  zała tw ien ia  fo rm alnośc i i p rzygo­
to w ać  o p ł a t ę  c ł o w ą ,  k tó ra  d o sz ła  już  d o  
u r o j o n y c h  w p r o s t  c y f r  i p ro s i izbę  handl. 
i przem . jak o  o rędow niczkę  kup iec tw a , o  p o ­
pa rc ie  jego  postu la tó w . P . S c h e n k e r  w  d łu ­
gim  w yw odzie  w sk aza ł na  d rakońsk ie  zarządze­
nia , w sk u tek ’ czego  u n i e  m o  ż  1 i w  i a  s i ę  
w p r o s t  kupcom  sp ro w ad zen ie  tow aru  z zag ra­
nicy.

M ów ca w skaza ł na m otyw  b a rd z o  w ażny, a 
m ianow icie , że kup iec  p raw ie n i e  j e s t  w s t a ­
n i e  w  tak  k ró tk im  czasie  w ysta rać  s ię  o p o ­
t r z e b n ą  g o t ó w k ę , ,  ażeb y  to w ar oc lić  i w y­
kupić , b o  grozi m u s e k w e s t r  o s ł a w i o n y c h  
„ P u  z a p p ó w " .  Z ak raw a to  na  konfiskatę  m a­
jątku  i p o d k o p u j e  zupełnie, b y t  k u p i e c ­
t w a  p o l s k i e g o .

M ów ca s taw ia  im ieniem  Krak. S tow . K upców  
n astęp u jące  w n iosk i:

1) R ozporządzen ie  m in is te rja lne  z d n ia  6 s ie rp ­
n ia  1919 (D z. U. Rz. P . r. 1920 N r 5 p oz . 27 
art. 6), na leży  zm ienić i pow inien  brzm ieć:

P o zw o len ie  w ydaje  s ię  na pew ien  oznaczony  
czas, p o  upływ ie k tó rego , m oże b yć  pozw olen ie  
p ro lo n g o w an e , jeżeli pe ten t wykaże, że sp óźn ie­
n ie  p rzesy łk i n a stąp iło  n ie  z jego  w iny i by łby  
w o b ec  tego  narażonym  na stra tę ;

2 ) R ozporządzen ie  z dn ia  20  g rudn ia  1919 
(D z. • U. Rz. P. r. 1920 N r 5 p oz . 30 art. 2), 
należy  zm ienić: E kspedycja  k o le jow a uw iadam ia 
a d re sa ta  aw izem  pocz tow em  za  zw rotnym  rece- 
p isem , ^.ib te ż  o sobnym  posłańcem  n a  ko sz t 
a d re sa ta , o p rzybyciu  zagran icznych  p rze sy łek ; 
art. 3 należy  zm ien ić ; w łaśc ic ie le  i o so b y  u p o ­
w ażnione d o  dy sp o n o w an ia  przesy łkam i, winni 
je  zg ło sić  w m yśl d o ręczonego  aw iza, u rzędow i 
celnem u d o  o c len ia  w  następu jących  term inach:

a )  p rzesy łk i, p rzeznaczone d o  o dpraw y  bez 
w y ładow ania , w  c iągu  48  godzin  po  dniu d o rę ­
czen ia  aw iza ad re sa to w i lub sp ed y to ro w i;

b) p rzesy łk i p rzeznaczone d o  w y ładow an ia  do  
m ag azy n ó w , w  ciągu 72 godzin  p o  dn iu  do rę ­
czen ia  aw iza ad re sa to w i lub  sp ed y to ro w i;

art. 8  należy  zupe łn ie  sk re ślić ;
a r t.’ 9 należy ' zupełn ie  skreślić .
W n i o s e k  n a  s t w o r z e n i e  r o z p o r z ą ­

d z e n i a :  O tw iera  s ię  k redy t c łow y d la  koleji, 
sped y to ró w , zw iązków  hand low ych , kupców  p ro ­
to k o łow anych , sp ó łek  akc. hand low ych , p rzez 
sp łacan ie  rachunków  m iesięcznych .

P . r. R i m l e r  zw rąca s ię  do  p. p rezyden ta . 
Izby z p ro śb ą , ażeby  o s o b i ś c i e  w  tej sp raw ia 
i n t e r w e n i o w a ł  u szefa  sekc ji M. P . i H. z o k a ­
zji jeg o  po b y tu  w  K rakow ie, co  też  p. p rezydent 
E p ste in  teg o sam eg o  w ieczo ra  uczynić przyrzekł.

W  następnym  num erze „P rzeg lądu  kup ."  p o ­
dam y  w ynik konferencji p . p rezyden ta  Izby z sze­
fem  sekc ji M . P . i H.

K r o n ik  gospodarcza.
O B a n k  k u p ie c k i .  W  n iedz ie lę  d . 8 lu tego  br. 

o d b y ło  s ię  przy  zape łn ione j sa li -K rakowskiego 
S tow . K upców  Z g r o m a d z e n i e  K u p c ó w  p o d  
p rzew odnictw em  p rezesa  S tow arzyszen ia  p . radcy
H. R i m l e r a  w  sp raw ie  za ło żen ia  w łasn eg o  b an ­
ku. Z  ram ien ia  W ydzia łu  S tow arzyszen ia  refero­
w a ł p. P f e f f e r .

W  rzeczow ym  referacie  p rzed s taw ił referen t 
zupe łn ie  zm ienione p o d ło że  d z is ie jszego  handlu  
i now e form y kredytu , k tó re  o becn ie  s ię  w y ła­
n iają . P rzez co raz  częstsze  ub iegan ie  s ię  o kre­
d y t p rzy  sp ro w ad zan iu  tow arów  z zag ran icy  ku ­
p iectw o o p łaca  ko lo sa ln e  sum y na  rzecz sp ed y ­
to ró w  o b cych  i naszych , jak  p row izję  za liczko ­
w ą, za  akredytyw y, za  w cześn iejsze w ypłacanie

Biuro Spedycyjne i Kantor Wymiany
DZIAŁ SPEDYCYJNY: za ła tw ia  wszelkie transakcje  wchodzące 
w zakres spedycji. — Specjalny dział dla inform acji taryfowych 
i reklam acji w spraw ie należytości przewozowych, o raz  odszko-

M Ó W ,  j M d  tm im  -  Tdef. 19  S w ?  SSSSSK: rPS  Tri
2 tościow e oraz  przyjm uje zlecenia giełdowe.
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zaliczek. W ed le  p o b ieżnego  o b liczen ia  w  ciągu 
o s ta tn ich  5 -c iu  m iesięcy  k u p c y  j e d n e j  u l i c y  
w  K r a k o w i e  zap łac ili oko ło  15 m i l i o n ó w  
w i ę c e j ,  an iżeliby  to  o p łac ić  m usieli, m ająe 
w ła sn ą  in sty tucję  bankow ą.

D zisiaj tu  istn ie jące banki w iedeńsk ie  s ą  za­
n ad to  zaw isłym i od  cen tral w  W iedn iu , znajdują  
się  z resz tą  w  s tad jum  p rzeo b rażen ia  na b a n k i  
w a r s z a w s k i e ,  i w cale  n iew iadom em  je st, czy 
n ie  o d n io są  się  tak  obo ję tn ie , jak  tu te jsze  w ięk­
sze  insty tucje  bankow e.

N ow e zarządzen ia  w ładz , jak  kon fiska ta  tow a­
rów  na  rzecz P u z a p p u ,  o ileby  kup iec  do  24 
g o dz in  po  nade jśc iu  tow aru , n ie  w ykup ił go  
o c lonego  z 1 0 - k r o t n i e  od  20  lu tego  po d w y ż­
szonym  cłem , je s t jednym  z tak ich  kroków , n ieje­
dnego  k upca  z da lszego  h and lu  w yelim inow ać. 

■ D ziś , jak o  pierw szy  dzień spoczynku  n ie ­
dzielnego., w  k tórym  rzem ieśln ikom , p rzem ysłow ­
com  i kupcom  n a łożono  ka jdany , zm uszające ich 
do  s t a ł e g o  b e z r o b o c i a  p rzez 2 d o  2 '/o  dni 
w  tygodn iu , kupiectw o p o w inno  so b ie  sam o  stw o­
rzyć insty tucję , k tó raby  m og ła m u w  jeg o  cięż­
kiej w alce o  u trzym anie  w arsz ta tu  pracy  być p o ­
m ocną. M ów ca p roponu je  ban k  akcyjny p o d  fir­
m ą : „ A k c y jn y  B a n k  Ku p i  e c t w a "  z kapita łem  
15 m ilionów  m arek, z udziałam i po  200 m arek. 
C elem  z rea lizow an ia  tej m yśli p ro p o n u je  p. P f e f -  
f e r  w ybranie  kom itetu , k tó ryby  w  najkró tszym  
czasie  za stan o w ił s ię  n ad  s ta tu tem  i ag itac ją  su b ­
skrypcyjną.

Z ebrani z w ielkiem  za in teresow aniem  przyjęli 
referat i k ilku  m ów ców , jak  pp . R e i c h ,  P a c a -  
n o w e r ,  F i s c h e r  i W a l l a c h ,  zachęca li o b ec ­
nych d o  silnej p racy  ko ło  z rea lizow an ia  tego  
p o s tu la tu  kupiectw a naszego .

K o n s ty tu u ją c e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  S tow . 
spó łd z ie lczeg o  „P rzem ysł artystyczny, i dom ow y" 
o d b ęd z ie  s ię  dn ia  29 lu tego  1920 o godzin ie  
w p ó ł do  4  p o  po ł. w  sali o b ra d  Izby H and lo r 
wej w  K r a k o w i e ,  ul. D łu g a  1, I.

O s tr z e ż e n ie .  K ilku sp ed y to ró w  o b licza  k u p ­
com  w ydatki frach tow e sp ed y to ró w  w iedeńsk ich  
w  ko ro n ach  n iestem plow anych , w skutek  czego  
kup iec tw o  po n o si 35— 4 0 %  szkodę . .

K upiectw o p o w inno  s ię  m ieć na b aczn o śc i 
przy p łacen iu  rachunków  sp ed y to rsk ich  i żądać 
p o trącen ia  .dysag ia  m u p rzysługującego .

Ż y d o w s k i  B a n k  k u p ie c k i .  W  W arszaw ie  o d ­
by ło  s ię  n iedaw no  zebran ie  żydow sk ich  finan­
sis tó w  i fachow ców  w  sp raw ie  za łożen ia  banku 
akcy jnego , k tó rego  zadaniem  będ z ie  p o p i e r a ­
n i e  ż y d o w s k i e g o  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

S u bsk rypc ja  ju ż  s ię  rozpoczę ła .
K o m ite t  u lg  c e ln y c h .  M inisterjum  przem ysłu  

i h and lu  utw orzyło  K om itet u lg  celnych , który

b ęd z ie  op in jo w a ł w  sp raw ie  czynien ia  u lg  tak ich  
o d  tow arów , k tó re  w eszły  w  g ran ice  R zeczypo­
sp o lite j P o lsk ie j p o  10 s tyczn ia  r. b . P rzew odn i­
czącym  K om itetu z o s ta ł  prof. Jan D m ochow sk i, 
sekretarzem  dr. j .  K ołom yjsk i.

D r o ż y z n a  u n a s  i n a  ś w ie c ie .  Z W arszaw y 
d o n o sz ą : W  M inisterstw ie  sk a rb u  o d b y ła  się 
narad a  w  sp raw ie  p o d jęc ia  akcji, zm ierzającej 
d o  o bn iżen ia  cen za p ro d u k ty  pierw szej p o trze ­
by. W  p o rów nan iu  z je s ien ią  ceny żyw ności 
w zrosły  w  K rólestw ie o 300 p ro cen t, niek tórych  
zaś  a rtyku łów  o 400  i 500 p rocent.

W  P aryżu , jak  d o n o s i L a  B ata ille , m ocno  daje  
s ię  odczuw ać  b rak  m asła . „A lbo g o  n iem a, a lbo  
do ch o d z i do  cen sza lonych , sta jąc  s ię  n ied o - 
stępnem  d la  rob o tn ik ó w " . O sta tn io  nad esz ły  do  
P a ry ża  beczki m asła  ho len d ersk ieg o  a cena za 
n ie  w ah a  s ię  m iędzy  1200 a  1500 fr. za 100 k ilo . 
S tanow i to , b io rąc  przec ię tny  ku rs franka 10 m a­
rek p o lsk ich , 130 do  150 m arek  za  k ilo !  „Z u­
pe łn ie  jak  jajka, — czytam y dalej —  na  k tó re  
o b ecn ie  p ozw olić  so b ie  m ogą  jedynie  paskarze" . 
C ena hu rtow na  św ieżych  ja jek  w ynosi 695 fr., 
ja jek  z a ś  w  konserw ach  500 fr. za 100 sztuk. 
„M ięso  je s t  zb y t d ro g ie" , m ów ią w szyscy . T o  
p raw da . N iem a g o  jed n ak  m ożnośc i z astąp ien ia  
rybam i, gdyż kosz tu ją  one p rzec ię tn ie  8 fr. 
(80 m k.) za k ilo .

W A nglji, w ed le  Tlie E konom isł, ceny  w  s to ­
sunku  do  cen z r. 1901 w zrosły  p rze sz ło  trzy­
k ro tn ie . N ajw ięcej w  gó rę  p o sz ły  ceny  m aterja- 
łó.w w łókn istych , b o  4  i p ó ł  raza. Ceny żyw no­
śc i p rzeciętn ie  w zrosły  2 i p’ó ł raza  w  sto sunku  
do  cen  z p rzed  w ojny.

J a r m a r k  w  G d a ń s k u .  W iosenny  ja rm ark  gd ań ­
ski rozpoczn ie  s ię  d n ia  18 b. m , i będz ie  trw ał 
do  25 b. m.

N a ja rm arku  u tw orzony  zo s ta ł d z ia ł po lsk i, 
w  którymi b ę d ą  zg rupow ani eksponenc i z P o lsk i.

T ra n sp o rt eksponen tów , pow ierzony  zo sta ł na 
b . K ról. K ongresow e i M a ło p o lsk ę  —  P o lsk o -  
B ałtyckiem u T ow arzystw u  H andlow eniu  w  W a r­
szaw ie, D łu g a  25.
. E ksponenc i z b y łego  K rólestw a K ongresow ego 

i M a łopo lsk i, w inni n ad esłać  sw o je  ekspona ty  
d o  dn ia  10 b . m. do  W arszaw y.

E ksponenc i p o n o szą  k o sz ta  p o d ró ży  ty lko  do  
G dańska , d ro g a  p o w ro tn a  je s t  b ezp ła tna . P a sz ­
po rty  n ie  s ą  w ym agane,

U dający  s ię  na  ja rm ark , w inni zaopa trzyć  się 
jedyn ie  w  p rzepustk i, przyczem  o m iejscu  w y d a­
w an ia  przepustek , n a s tąp i o so b n e  zaw iadom ie- 
n ią . B liższych  inform acji u d z ie la  b iu ro  kom itetu  
ja rm arku  gdań sk ieg o  w  W arszaw ie, E lek to ra lna  
N r. 2 , (M inisterjum  przem ysłu  i handlu  pokój

Towarzystwo transportowo-handlowc, patronowane przez Bank hipoteczny 
w Krakowie. — Filje: Lwów, Szczakowa, Granica, Nadbrzezie, Wiedeń, Braila 
(Rumunja). -  Zastępstwa we wszystkich stacjach granicznych oraz większych , 
miastach Polski i zagranicznych. — Oddział spedycyjny :■ ul. Andrzeja Potoc­
kiego 3, telefon 58. Przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące “w zakres spedy­
torski. Własne składy towarowe. Oddział handlow o-techniczny: artykuły dla 
instalacji elektrotechn., samochody, maszyny dla różnych gałęzi przemysłu itp.
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Nr. 205, codziennie  o d  go d z . 10 d o  12 w  p o ­
łudnie).

P o łą c z e n ie  k o le jo w e  G d a ń s k a  z  c e n t ru m  
P o ls k i .  O becn ie  m a G dańsk  p o łączen ia  k o le ­
jow e z n astępu jącem i m ia s la m i:

a )  z W arszaw ą p rzez T czew -M alb o rg -M ław ę!
b ) z Ł odzią  p rzez T ćze w -B y d g o sz c z -T o ru ń -  

Low icz;
c ) z P oznan iem  p rzez  T c z e w -B y d g o sz c z - in o -  

w rocław -G niezno .
S e k w e s t e r  z ło t a  i s r e b r a  a  a g io  c ło w e .

N a jednem  z o s ta tn ich  po sied zeń  sejm ow ych 
p rzy jęto  w n iosek  rżądu  o zn iesizn ie  ustaw y  z 7 
l is to p ad a  1919 r. o p rzym usow ym  w ykupie m o­
n e t z ło tych  i sreb rnych , o ra z ” z ło ta  i sreb ra  
w  s tau ie  n iep rzerob ionym . N a to m iast rząd  usiłu je  
inną  droga  uzyskać  zapasy  zło ta.

N ajnow sza u staw a  c ło w a  zaw iera  postan o w ie ­
nie, iż c ło  o p łacan e  b yć  m oże w  złocie; w  m ar­
kach  zaś  jedyn ie  za d o p ła tą  (ag io ), k tó ra  w yno­
siła  d o tąd  20 0 % . o becn ie  zaś  po d w y ższo n ą  zo­
s ta ła  o d a lsze  70 0 %  (razem  o 900°/o), tak , że 
im porte rzy  m ogą  o p ła c a ć  c ło  w  z łoc ie , a lb o  w  
m arkach  w  dziesięc iok ro tne j sum ie.

N o w y  m o n o p o l  ty to n id w y .  D o n o szą  nam  
z W arszaw y , że m in ister skarbu  w y g o to w a ł już 
p ro jek t now ej ustaw y o m o n o p o lu  ty ton iow ym , 
k tó ry -m a  w ejść  w  życie  1 m arca b. r.

P ro jek t now ej ustaw y  m a być w  najb liższych  
dniach  p rzed łożony  m arszałkow i.

P o ls k o - l i t e w s k ie  s to s u n k i  h a n d lo w e .  W  naj­
b liższym  czasie  u d a je  s ię  n a  Litwę p o lsk a  m isja  
h a n d lo w a  celem  naw iązania  s to su n k ó w  h an d lo ­
wych.

N a L itw ie zn a jd u ją  s ię  bow iem  w ielk ie  zapasy  
k o n o p ia  i lnu, a  A nglja czyni ju ż  zab ieg i ok o ło

zm onopo lizow an ia  tych  cennych zap asó w  d la  
s ieb ie . M usim y ich w ięc  w yprzedzić .

O s t e m p lo w a n e  b a n k n o ty  w  C z e c h a c h .  
C zesk ie  m in is te rs tw o  sp raw  zagr. zaw iadom iło  
k o n su la t po lsk i w  P radze , że w  m yśl rozporzą­
dzen ia  rządu  cześko -słow ack ie j rep ub lik i z dnia 
12 g rudn ia  1919 r. b ankno ty  ty s iącko ronne  a u s tr .-  
w ęgiersk . Banku, o stem p lo w an e  w ed łu g  ustaw y 
z dn ia  25 lu tego  1919 r. m oc  p ła tn iczą  na  o b ­
szarze  repub lik i czesko -słow ack ie j.

O d 1 do  28  lu teg o  1920 d o zw olona , .jes t wy­
m iana  tych ban k n o tó w  ty lko  w  g łów nym  b an ­
kow ym  urzędzie  m in isterjum  sk a rb u  w  Pradze.

N o w a  w a lu t a  w  N ie m c z e c h .  Rząd niem iecki 
zam ierza w prow adzić  n o w ą  w alutę.

N ow y p ien iądz  n azyw ać s ię  m a „ ta la r11 i p rze­
znaczony będ z ie  do  h and lu  z zagran icą. '

P ien iąd z  ten  będ z ie  m ia ł zupe łną  gw arancję , 
w  efektyw nym  k ruszcu  z ło ta  i s re b ra  jak  ró w ­
n ież  w  tow arach .

T U T K I I BIBUŁKI Cy.GARETOWE 

J E D Y N E J  G A L IC Y J S K IE J  F Ą B R y K I  

B IB U Ł E K  DO PAPIEROSÓW -

Sprzedaż Obuwia
męskiego, damskiego i dziecęcego 
oraz wielki wybór obuwia luksus.-

Bracia Klein, Kralów, ulica M ic z  3

„ n u  i i n i s r
koncesjonowane biuro dla spraw ubezpieczeniowych

Kraljtfw, HyncH główny 22. Telefon Kr. 2246.
t. Interwencie przy likwidacji i wypłatach szkód. ,
2. Szacowanie objektów. 32
3. Rewi?ja policUbezpieczeniowych od ognia, włamania iwypadku
4. Intętwencją u Towarzystw zagranicznych.
5. Ułatwianie zawierania umów ubezpieczeniowych na korzy­

stnych warunkach.
Fachowe siły doradcze w każdym specjalnym wypadku.
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Zawiadomienie!
P. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 

iż nadszedł Świeży transport

którą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu własnem ‘/tol '/s-

K oerbel i G ottlieb
K 'r a k ó w ,  u lica  M eiselsa . L. 11. 

Sprzedaż tylko hurtowna. 25

O d 20  la t  istn iejący .

D u ż y  i n t e r e s  l a l u t e r u j n y
(4 ubikacje) 29

wraz z towarem do sprzedania.
Wiadomość w 

pieckiego"
Adni. „Przeglądu Ku 

między 5—7 popot.

iCnrtowtiiaperfntnerji
poleca wszelkie artykuły w. zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 

‘ lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 
3 golenia po cenach fabrycznych.

jlaljs £anlwtyth, u l  pietlowsHa

K r o iic lo r f s ic a
s z c z a w a  -

Główny sklacł dla Polski:

PERLBEGER i SCHENKER, Kraków, ulica Grodzka 1. 48.

0 1 e j

do celów spożywczych 
1 technicznych w yrabia 
akc. tow . fabryki oleju

] .  D . PO T O K I) S S I O W I E
w Małobądzu p. Będzin.

fiłiWBy sljład lute!!
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAND

18 w Tarnowie

J e r  Sojcher*‘
Nowy Tygodnik handlowy

23 przy
Ceritr. Z w ią z k u  K upców
WARSZAWA, Senatorska 22

B IU R O  T E C H N I C Z N E  
I n ż .  J Ó Z E F  W E IN G R U N

T e le fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T ele fo n  2145
D o sta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o n opne , p łach ty  i w ę ż e  parc iane , s iek ie ry  i p iły  p o p rze ­
czne, p i ły  track ie  do  gatru  i cyrkularek , łu k o w e  i/ta śm o w e , tarcze szrn irg low e, p iln ik i, kilofy, 
ło p a ty  i ryd le , rafy d o  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  te c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 
i m aszyny do  w yrobów  be tonow ych, w indy ' i w yciągi bud o w lan e  i m ontażow e, lok o m o b ile  
p a ro w e  i benzynow e, g o h tó w k i ,  w szelk ie  m aszyny d o  o b ró b k i d rzew a, w alce  d rogow e p a ­

row e i benzynow e, oraz  inne u r z ą d z e n ia  ro b o c z e  i p o p ę d o w e .

99W A W  E  L 99

Towarzystwo spedycyjne i transportowe z  ogr. poręką
KRAKÓW, ul. ś w . A n n y  L. 4, Telefon 3222.

5 U a F * A  i  A  £ .  b-> Obere D onaustrasse 101, . Telefon 40088.
W  1 fi (0 filii 11L’ O offingerstrasse 4, Telefon 379/11.

ł V U V U  111., St. Marx Telefon 3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.
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u  u
m m m  t e *

Biuro teciniiezne 

Kriów, ii W i p l t  l i

uszcze ln iacze  a s b e s t o w e ,  
gra fitow e, k o n o p n e ; płyty 
gum ow e i na  w y so k ie  c iś­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; p a sy  z w łosien ia  
w ie lb łądów , k o n o p n e  i g u ­
m o w e ; m o to ry  i w szelki 

m a te rja ł instalacy jny .

3i SpóH ca Ir a n sp o r io w a  0

1  „ C R A C Q V I A “  I

|  potu spfiycyjile-ltottlisawy. - Agettcja cłows. |
^  W  K rakow ie, obecnie ul. G rodzka 60.
0 Telefon Nr. 270. W
(O F ilia  W iedeń I, S ch ó n la te rn g asse  7 a. 01

g j Telefon Nr. 3191/V1I1. ' ^
?4 P rzesy łk i zb io row e z w iększych  m iast kraju i zagran icy . \  Kr 
U P o śred n ic tw o  w  uzyskaniu  zezw oleń  p rzyw ozow ych U 

ly i w yw ozow ych, zała tw ian ie  fo rm alnośc i c łow ych. — fil 
^  M agazyny d o  p r z e c h o w y w a n i a  tow arów  i m ebli.

K u p n i !
złoto, srebro, platynę, bry­
lanty, opiłHi oraz odpadHi 

złota
p o  najw yższych  cenach

5 .  V o g lc r , H raH ow
nl. Grodzka L 31.

26

| T o w a r z y s t w o  p r z e w o z o w e  „ P R 0 N T A “ 1
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p .

( W ł a ś c i c i e l e :  S e w e r y n  R e c h l e r  I B e r n a r d ,  G r o s s : )
7 K raków , ul. św . G ertrudy , 26.
W i e d e ń ,  I. Schottenbastei, 11. L w ó w ,  plac Marjacki,‘5.

1 B o g u m l n .
Własne składy przy torze kolejowym. - Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z Wiednia do Polski. -  Specjalne działy: Ekspedycja au to ­
mobilów pociągam i pospieszno-tow arow ym i i ekspedycja posyłek 
do : Lwowa, Tarnopola , S tanisław ow a i Kołomyj! z ubezpieeze- 

■  niem 1 konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. -  Zała- 1 
H twianie formalności cłowych. -  Przeprowadzki miejscowe i zamiej- |  
li scowe wozami meblowymi. 1

T ow . A kcyjne

l  Glrechi, U. lich iisli i s-ta
Fabryka wyrobófy metalowych 

Kraków, ul. Zabłocie
Stacja kolejowa: Podgórze —W isła 
Adres telegr.: Metalgor. — Telefon Nr. 277 

wykonuje:
D rut żelazny, pocynkowany i kol­
czasty. - Siatki 1 ogrodzenia  s ia t­
kowe. - Meble domowe 1 szpitalne. 
Kasy ogniotrw ałe. - W agi decy- 
malne. - Konstrukcje żelazne 1 wy­

roby kute. 19

Staropolski mi Jll@“
w y tw a rz a  fab ry k a  m iodu „Z ag łoba", S p . z  o g r .  o d p .  

K r a k ó w , D ie l lo w s k a  5 7 .  T e le f o n  N r .  1 5 1 1 .
• 30

JÓZEF LEIBLOWICZ
SKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW ‘ LWÓW 
Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3.

TELEFON 268. 12

Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne. 
Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

Z ł o t o  d e i M n

V o g le r ,  K r a k ó w
ulica Grodzka L. 31
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